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1. S P R A W I  P O L S K . I i  ,

POZY CZKA SPABTLIZACYjto.

THE TIMES z 2l/X. pisze, że powodzenie- pożyczki p o l s k i e j  
j e s t  istotnym krokiem naprzód w~finansowej rekonstrukcji  Euro­
py; ponieważ zapewnia Polsce środki umożliwiające jej wykonanie 
programu s tab i l izacy jnego .

ID TEMPS z £Q/Xvzamieszcza a r tyk u ł  Fryderyka Fryderyka 
Jenny p .n .  łlEa re s ta n ta . io n  financie're et  monetaire de ^la Po- 
logne". Autor pisze, żo emitowanie''pożyczki polskiej 7$-waj, 
k t  o ra« zyskała sobie całkowite powodzenie'na rynkach f i  na nsowych 
śwista j e s t  wydarzeniom, które wykracza poza_ramy prostej  ope­
r a c j i  kredytowej z e w n ę t r z n e j j e s t  to decydujący zwrot na drodze 
odrodzenia finansowego i  uzdrowienia waluty p o l s k i e j .

Pożyczka ta  zos ta ła  przyznana poza wszelkiorni względami 
natury po l i tyczne j ;  in ic ja torowie je j  s łusznie sądzą, źe osiąg­
nięcie. rozkwitu ekonomicznego pociągnie za sobą konsekwentne utrwa­
len ie  równowagi po li tycznej ,  w końcu autor zaznacza, że Francja 
odegrała swoją ro lę  przy r e a l i z a c j i  planu finansowego Polski .
Od czasu emitowania pożyczki Davesa Francja po raz pierwszy wzię­
ła  udziałów emisji  pożyczki zag ran iczne j /P rzyczyn i ła  s ię  ona 
również do pomyślnego rozwoju p e r t r a k ta c j i ,  nietylko przez wska­
zówki techniczne, lecz również przez dokładne, zrozumienie zagad­
nień polskioh wogóiności.

I ’ACIIOK FRAłiGAIbJ z dl/X, J.B. pisze, że~przez uzyska­
nie pożyczki Polska odniosła wielki sukces finansowy; który jes t  
jednocz-eśniersukcesem normalnym a jeszcze bardziej politycznym.' 
Sukces tern posiada tem większe znaczenie, że właśnie 'świat anglo­
saski _najmniej zawsze'wierzył w trwałość bytu odrodzonego państwa 
polskiego. Nie je s t  do pomyślenia, aby ba nkiorzy i k a p i ta l i ś c i  
ch c ie l i  udzielać kredytu/'państwu skazanemu na zagładę, przeto 
Polska'powinna być zadowolona z tego '"ak tu  zaufania". Moznaby * 
niejako powiedzieć, żo wierzyciele Polski będą odtąd za in tereso­
wani w jej  n iepodległości .  J e s t  to rodzaj gwarancji, które.j 
znaczenia 'nie należałoby przeceniać, lepsze ' to jednak ijest od 
sceptycyzmu' i  obojętności. Nie j e s t  to również złe dla Polski, 
że wejdzie ona w krąg ińteresó./ amerykańskich i angielsk ich . Ka­
p i t a l i ś c i  udzielający kredytu Polsce, myśleli nietylko o jej 
so l idnośc i ,  lecz również o te j  gwarabeji', jaką przedstawia w o- 
czach kap i ta l is tów  rolnictwo, które j e s t  większem źródłem bo­
gactwa, niż przemysł. Faktem również j e s t ,  ze najbogatszym nie





j e s t  człowiek żyjący w dobrobycie, lecz ten, który ma najmniejsze 
potrzeby* Polska ro ln icza  jednoczy w sobie te warunki.

©RBSPODBICB UKIYSHSmŁli z 19/X. pisze p . t .  "Zwy­
cięstwo Polski' że warunki pożyczki są bardzo korzystne_ i są znacz­
nie lepsze, niż)'pożyczki be lg i jsk ie j ' :  S u k c e s je g t  t-em-większy, że 
n ie  brakło usiłowań w kierunku uniemożliwienia je j  od r.1919. Pol­
ska" dokonała ogromnej pracy nad odbudową, chociaż jeszcze, wiele 
pozostało do zrobien ia .  Obecnie, k a p i t a ł  w przymierzu z pracą do­
kona odbudowy kra ju  w szybszem tempie.

JOUMAE LE 
cję z Warszawy o pożyczce
rykańskiej" wybitnej osobis tośc i ,  przychylnie oceniającej gospo­
darcze odrodzenie Polsk i .

mm ZURICHSH Z^ITUN6-z“2 l / x .  I " a r t  .wst*pisze, o 
konsolidacj i  stosunków w Polsce i dokonanym''postępie''przez nią. 
Pożyczka ułatwi Polsce wykorzystanie możliwości''gospodarczych i 
Rząd obecny miał więcej szczęścia od dotychczasowych, albowienn 
otrzymał ją  na lepszych warunkach, niż poprzednie dwie pożyczki.

STOSUNKI POLSKO-LIkkWSKIh.

PRASA HOŁiKłiRSKA z PO/'l. zamieszcza w depeszach 
własnych z Gniewy t re ść  noty l i t e w s k ie j .

WI3UY3 BOTT. COURT. z £0/X. zapowiada, że aczkolwiek 
w no c i e l i tew sk ie j  s prawu j e s t  przedstawić na _ j ednn s t r  o nni e , odnosi 
s ię  jednak s i ln e  wrażenie, iż Polska conaj mniej zbyt spiesznie . 
rozpoczęła stosowanie r e p r e s j i .  Jeże l i  Litwa naruszyła zobowiąza­
nia względem polskiej  mniejszości, czemu nota Woldemarasa zaprze­
cza. to nie; usprawiedliwiałoby represyj  polskich, gdyż'Litwa 
je s t  odpowiedzialna wobec Ligi  za przyjęte  “na s ieb ie  zobowiąza­
n ia  wobec mniejszości, i  Rada Ligi a nie poszczególne państwa po­
winna decydować, czy na s tąp i ło  naruszenie zobowiązań. Polska, p o ­
winna'była zwrócić s ię  do Ligi,  a nie wystąpić sama w r o l i  sędzie­
go. “Nota litewska twierdzi,  że Polska pogwałciła t r a k t a t  mniejszo­
ściowy z 1919 r ,  i  konkordat z Watykanem. Po bliższem zbadaniu 
kwestj i ,  przekonała s ię  Litwa, że chodzi tu  i o kwestję po l i tycz­
ną. Wystąpienie względem mniej szóśc i" l i tew sk ie j  j e s t  według_prze­
konania Litwy częścią planu, dążącego do zupełnego stłumienia sa­
modzielnego is tn io n ia  Litwy: Dlatego Litwa żąda, na podstawie a r t .  
I ł .  postawienia ..sprawy na porządku"dziennym posiedzenia"'grudniowe­
go i dopomożenia ao przywrócenia położenia w stosunku dp mniejszo­
ści l i tew sk ie j  w Polsce, oraz do stwierdzenia odpowiedzialności 
P o l sk i . mm PHD IŁ PR13SR z £C/.X. Kor. z Berlina zpodńy# 
opisyę osobis tośc i  miarodajnej o polityce zagranięznej"Niemiec m. 
in .  zaznać żyła ta" osobistość, ze w kołach angielskich p e ł z n i ,  
patru ją  s ię  na konfl ik t  polsko-li tewski,  uważając, za Jnldemaras 
nie c i c e  słyszeć o ustępstwach."Koła niemieckie^me uważają tego

W n v  dla pokoju, ponieważ Polska nie okazuje zamiarów 
m j lm y o S  woDeo Litwy, a Litwa j e s t  zbyt słaba, aby przsdsiębrao 
środk i wo j enne prze c iwko ni e j .
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IMSANDR VOLKSJACHT z l l / l .  pisze:'-I. i  twa nie może 
•ii Ina przeboleć, j e s t  to zrozumiale. Jednak Silno n ie  j e s t  mia­
stem litewskiem, lecz  pols ko -  żydowskie.® i również okręg wileń­
ski nie j e s t  przeważając O l i tew sk i ,  lecz b ia ło ru sk i ,  Tern więcej 
trzeba by na Litwie szanować prawa mniejszości, jednak tu t a j  po­
nosi Litwa dużo winy. Niemy sami z Kłajpedy, jak szowinistycznie 
i  n iec ie rp liw ie  Litwa, z naszymi rodakami postępuje.

LAS PRO VINOUS /vfelencja/ z 14/X~ Vf a r t  ,p . t  / 'S to ­
sunki' polsko-litewskie" pisze, pisze p.Rawesz pod pseudonimem. 
"Siplomatico": Ni Ino s t r a c i ł o  w"ciągu 'wieków'swój charakter l i ­
tewski.  Nystarczy przejść  s i ę  po u l icach  tego miasta, aby zdać 
scrbie_sprawę, że zamieszkują je prawie wyłącznie polacy i  żydzi, 
a w nieznacznym tylko stosunku l i t w i n i . Po przyznaniu Wilna Pol­
sce przez Radę Ambasadorów, Polska i Litwa żyją w s tanie  wolnym. 
Tak poli tyka ,  jak i ekonomja li tewska uzależnione są od"kwestji 
w i leńsk ie j .  W nadz ie j i  przeprowadzenia swypth zamysłów co do b l i ­
na. rząd Slesewieiusa zawarł by ł  układ z onwietami. Obacny rząd 
l i tew sk i  "dąży do układu z Niemcami przeciwka Polsce; Polska, oka­
zywała dotąd wiele c ierpliwości  w Sporze z Litwą. Możliwości kon­
f l i k t u  zwiększyły się  osta tn io  z powodu zamknięcia przez Litwę 
licznych szkół polskich i naodwrót,

Litwa j e s t  zanadto słaba, by móc myśleć o wojnio 
z #Polską, Polsko zaś wie, że konfl ik t  z je j  małą a k łó tl iwą są­
siadką wywołałby natychmiast interwencję Rosji i Niemiec.

1SL LLBATP z 14/X. /Madryt/ W a r t  ."Kwestja wileń­
ska" ^pisze, źe^niema^w h i s t o r j i  powojennej sporu-? tak zawikłańe- 
go5- ja k  spór l i tewsko-polski .  Sporu tego nie"możemy bynajmniej 
uważać za rozwiązany: ii prawd zio Rada Ambasadorów i Rafta L ig i  Na­
rodów przyznały T/ilno Polsce, jednak Litwa wyroku t o g o  nie przy— 
ję ł a  i  można utrzymywać,~że między"oboma krajami trwa stan wo­
jenny-. Historycznie J i ln o  należy do Litwy, jednak od wstąpienia 
na tron  polski dynastj i  Jagiellonów związek pomiędzy obu k ra ja ­
mi s ta je  s ię  tak s i ln y ,  że element polski z a s tą p i ł  prawie w~zu­
pełność i na Litwie element l i te w sk i .  Dzięki temu p lebiscyt  odby­
ty ,  jak s ię  zdaje, bez żadnych nadużyć, da ł  większość Polsce.
)1 rzeczywistości przyznanie Iołsce bilna^nie oyło początkowo l e ­
galne, zostało  jednak ulegałizowane później .

Ostatnie  za jśc ia  miały dość poważny charakter .  
Polska zaprotestowała przeciwko usunięciu"nauczycieli" polskich 
na Litwie, na" co odpowiedziała Litwa, że odnośne rozporządzenie 
ma charakter ogólny i dotyczy wszystkich nauczycieli  na_Litwie, 
którzy zadaniu swemu"ni,e odpowiadają, Nieświadome jak się  skoń­
czy ta  dyskusja, zapoczątkowana w. iśak gwałtowny® ton ie .  _ . .

Litwa słusznie ozuja^się^ opuszczoną przez"wiolmię 
mocarstwa, i obawia się  ze 3 trony’'Polski n i  etyle akc ji  wojskowej, 
i l e  pokojowej inwazji,  jaka nastąpiłaby niezawodnie, v r raz ie  unor­
mowania s ię  jej  stosunków z Polską."Nie należy tez zapominać,_ ze 
Litwa przedstawia dla Pols mi możliwość dostępu do morza., równie 
ważnego5 jak-dostęp przez Gdańsk.

STOSUNKI POLSKO-NISliELKIS .

TASGLICES"RUNDSCHAU z *6/X. pisze, że Btresemann w 
przemówieniu w Ligniey poruszył^ sprawę" t rak ta tu  handlowego z p o l ­
ską. Stresemann zaznaczył, iż wio doskonale, że niektórym luaziom 
niemiło j e s t  mówić na ten temat. Ludzie ci uważają bowiem, że za-





warcie _ t r a k ta t  a han dl w e  g a równoznaczne l a s t  z eśrLL&dezeniem. 
miłości Niemiec d la  l o l s k i . Trud noś?-i. i s tn ie ją c e  pomiędzy Ni er-  
cami a Polska, są bard z-" znaczne „ Polaka musi zrozumieć, ze in­
teresy  ro ln ic  twa-^niemieckiego musze hyc przez rząd niemiecki - 
uwzględnione. Skoro doszliśmy już -  oświadcza "Stresemann d
rozumienia “"w sprawie osied len ia , iiAgą" dalsze rokowania przy oou- 
s tronnej ' dobre j_ woli doprowadzić dp pomyślnego '■'wynika . di 010 i 0
osób w Polsce, które dokładnie wiedzą, Ac,. gospodarczo skazane’ 
są. n a ' Niemcy'. Z " drugiej s t r o n y  niemałą jest i lo ść  czynników, dla 
których naj pilniej'szeim zadanienr j e s t  zwalczenie mniejszości nie** 
miockiej , a ’ to z - uwagi, na rzekomy nacisk Niemiec na"'Polskę.

Musimy jeszcze raz .oodk/eślić, * że tylk~ hasłu- pokoi u wk le s z c z e  raz p o a k re s i ic , r ze ty ik -  nasło- pokoju na 
prawdziwą wartość- Także Polska musi zrozumieć, że porozumienie 
gospodarcze z Niemcami j e s t  najlepszą polityka -pokojową',

DkOTSCHI TAGH3ZAITUNG z~ó5/:X. podaje" z Hagi wiado­
mość, że S ek re ta r ja t  kiędzynaf-odowego Trybunału r o z j e m c z e g o  bę­
dzie rozpatrywał sprawę Chorzowa"na bieżącej s e s j i  i  Polska została, 
wezwana a  o złożenia najpóźniej do 7-gr l i s to p a d a ’swego uzasadnie­
n ia .

■5A_:GLIćHl RUTOGBAU ̂ Po da je , ż e - na Z j a ździe“w Lignicy pr ze mawiał 
także Poseł Volkspartei von Rheińbaben o problematach po li tyk i
zagran iczne j , Hheniibąben uważa, że"Niemcy rozczarowane są wyni­
kami p o l i ty k i  locarneńskiej i  źe wobec tego pozostawią Francję" 
na wiosnę i w lec ie  1928 płżed nrwą decyzją. Co s ię  tyczy Pol 
sk i ,  to w żądnyiif wypadku i pod żadną"pres j ą _ Niemcy _bis zdecy- ' 
dnia si e nzmć dobrowolnie Prani nv noIsko-niemiećkieix wykreślo-dują s ię  uznać dobrowolnie granicy polsko-niemieckiej7 wykreślę 
nej przez Traktat Wersalski' i  n ie  uznają dobrowolnie obecnego po­
dzia łu  G. Śląska.

DdLBERATISCHń ZTJTUNG3DIHNST',z 1 4/X. z kółł ipbrze  
poinformowanych donosi, ze liczyć s ię  ^zawsze- można ze wznowieniem
-  . _  * _  W- * -- - .... * -    ,__W  * ** J l     -r — 1] — ny) —v XS-t . — - -  TTT /—C *Tl' V*\ T T -V l /*s c~\. v-n r\negocjacj i  w- ciągu najbliższych dni.  Warunkiem wstępnyai dla pod 

>kowań je s t  pomiędzy"innemi propozycją Ni.em.ie9 odnoszącajęc ia  ro
s ię  do kontyngentu węglowego oraz dopuszczenia polskiej produk 
ni i honowTn.nfii n,o n/rak n i b.rnie nki . l-taranr.vnmri.a. Plenni,o zaznaczc j i  hodowlanej na rynek niemiecki. 7s$omniana Agencja zaznacza 
z naciskiem, że opór zasadn iczy w y cho d zący  z kół prawicowych 
Re i  ch. stag u prz eci wko rokowań i om hand 1 owym z • Pois ką , -n ie  za o ła  
skłonić rządu Rzeszy do za jęc ia  stanowiska podobnego, jakie  za- 

" s“'   :    n* 3     1, iii,- dzieję ły  czynniki prawicowe. Urząd dla spraw zagranicznych, kła dzi 
z uwagi:na ogólno-"olityczhą sytuację Niemiec' oraz"ze względu" 
na  ̂żywioł niemiecki"w_Polsce, nacisk, na szybkie> podj ęcie roko­
wań, w przeciwnym bcrai.ąm •wypadku należy l iczyć  s ię  z tern, że kon­

ne-uzyskane w dziedzinie, "osiedlenia" zostaną z biegiemcesje"uzyskane w azieazrnie o s iea iem a  zostaną z 01 egiem czasu 
.s t racone.

HńLT AM HI STAG z 24/JL pisze,  że wizyta Pp. Jul  jus za 
Holffa. i  posła ’/o lk spa r te i  Schmidt Eirsżberga pozostawiła po 
sobie b a r d z o  dobre wrażenie w Wars-zawis./ Ogólnie przypuszcza s ię ,  
ze obecnie w znow i cne zastaną rokowania polsko-niemieckie. Uedług 
dziennika na stanowiskach pełnomocników, kierujących delegacjami, 
n» «tani nr,- nł\n“KŚrAnsr)h 7.mo ana.. 1  rninisca o .Tie wal da mi a nowftnv be-nastąpi po" obu" stronach zmiana. 7 miejsca o .Lewa Ida mianowany 
dzie prawd o podobnie dyrektor m inis ter ja lny  Posse, który prowa­
d z i ł  rokowania handlowe z Francją, w miejsce zaś de legate polskie

.  .  - iw  w  o  '  :   . o  „  _  _ L  ...  . . .  - ______ L- . _  ł ,  —  „ i  " I  _
o .  u -  a - v  • J - i - \ r . i - a  u -  v ■ m  *-*   —  —  — j  \  J

go Prądzyńskiego, mianowany ma byf; dyrektor departamentu nandlo 
we go kin,. Przemysłu i^_Handluww Warszawie, p; Sokołowski, b-radc"ct
handlowy poselstwa polskiego w  Berlinie
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2. Z A G A D N I E N I A  C G- 6 L N 7?

ewent.

PA fer.l ZACHODNIA A Z .

pZ g • ’ v ftorym to apelu Loeho wzywa Hesje a b ^ ś^ e  i0o!^oi-i-
f o c 1 ^ A f S m e ^“P g r i i s t y e z n e . i h s M .  z h d k ł a  s i ę A  P A e H c
aoełu n i l ?  51* do czynników re ak c ji  w Niemczech. Treść tego ape.j.u - m s z e  dziennik -  sciaga Się do to<yn, &e tnpboi rcW lP-k
kimm f !£  ? ’ aby 5ie  a i r z m w a l °  stosunków z rządem n im ie c -  ‘ 
S?,y* ł  ? PpykącZyło^się do in s ty tu c j i  międzynarodowe i Nv~ tr>l̂ dc,. to na dyskredytowanie orez^/dento noyQf#,*, i h ■> j . J r. ' ■>'
E ie p -n a  r z e k  in s tk u c  j f  A f d z y S k J t ^ P  j g f z & t A D P  
ay>r eciitykiem aby c? d k ł ,  L  k c h  k o m u iis ty L n y k b liczA y A
pnm;or i i b h I y e h 0Sów !l a W e ]  da S1? 8P w* f * «  se s « j . 4 r | i  za

w i p rl v  i z ^ 3 / a .  zamieszcza a r ty k u ł Zajcewa, “który w o d n o -
S c j f L o t b ^ f ^ ;  !& d e n t f  ^ s t a g a  Lęebego odrzuca propo- y J? Loebogo, ab} ZoHR. szu ra ł  poparcia dla dzieła pokoju i s i ł
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dla jara lk i  z wojną imperj a l  is  ty o snę,, ni 9  wśród komunistów, lsoz 
wśród s i lnych  grujrsocja lis tycznych" Niemiec; F ranc ji ,  Anglji 
i Skandy naw j i . '•'Auror uważa, że propozycja Loebego jest" wynikiem 
strachu, jaki ogarnę,! socja l is tów  z powodu zwycięstw komunistów 
w Niemcze cii.

IZJInSTJA z £ 0 / l .  donasza o"dniu .dyplomatycznym.1' jaki od­
był s ię  w .Lenifigródzie. A dniu tym-zastmpcy komisarza d la  spraw 
zagrań, Litwinow i Karachan wystąp i l i  zo sprawozdaniami o poli­
tyce zagranicznej ZSKR. w dwóch wielkich Zakładach"przemysłowych: 
Irochugolnik i Krasnyj Putiłowiec* Litwinow mówił o~presji ,  jaka 
wywierają mocarstwa k ap i ta l i s ty czn e  na ZSRR. i o przygotowaniach 
cl? wojnyt Przygotowania te -wywołane.- sa obawą; c< z ni rzek so- 
wieciq. rozwijający się  pomyślnie w ,ustro ju  komunistycznym, s t a ­
nie s ię  groźną potęgą. Następnie md . . i ł  o* Ostatnim konflikcie  z 
Francją w związku z odwołaniem Rakowskiego,

L ’liOHO DR PARIS z aO/A, donosi z" Leningradu, że Litwinow 
przemawiając do l i c z n ie  zgromadzonych robotników w zakładach 
putiłowtekich, _ oświadczył m.in: “Nie wierny, jaką politykę obie­
rze ostatecznie rząd” francuski;'-my jednak robiliśmy i ’ nadal ro ­
bić będziemy wszystko, co tylko można, aby uniknąć" zerwania 
stosunków z Francją. Jednocześnie jesteśmy gotowi do nawiaza- 
n ia  stosunków w Anglją." '

ffe _innein Zebraniu Kamieniew p o d k re ś l i ł  w swera przemó­
wieniu akcjęyantysowiecką w dyplomacji ang ie lsk ie j  we F rancji ,  
namieniew"dodał, źe a k c ja _angielską nie,zawsze osiąga skutek.
Jotyczy to w szczególności-kampanji a n g ie l s k i e j , prowadzonej 
przeciwko zakupowi nafty ro sy jsk ie j ;p rzez  Tow.ornerykariskie,1 k tó­
rym rząd ZSRR. zaofiarował bardzo korzystno warunki, wobec czego 
dojdzie zapewne, do t porozumienia w t e j  s p r a t i e .  Kara chan zaś pod­
k r e ś l a ł  ciągłość l i n j i  politycznej ZoRR. wobec państw dalekiego 

schodu, wsróu których Rowie ty zjednały sobie wiernych drży jak 
c io a , - ja k :  Turcję ,-Afganistan i P ers ję ,  z którą podpisały t ra k ­
t a t  pomimo usilnego przeciwdziałania ze strony Anglji .

. DAILL lllill n SOJx. podaje za Skonomiczesknja Zizn, 
o zmniejszeniu s ię  wywozu nafty ro sy j s k ie j .

IBIDNM, - if Art*wst. wyraża Zadowolenie, z powodu zmniej­
szenia s ię  wywozu, nafty z Rosji"Sowieckiej, gdyś przez to"Sowiety 
jp.]ą mniej pieniędzy. Zanem zdrowo myślący człowiek nie pożyczy 
tym ludziom pieniędzy, którzy nie chcą p łac ić  swych długów i 
k tórzy w _ każdoj chwili mogą u trac ie  władzę, jak tylko naród ro­
sy jsk i  s ię  wreszcie, obudzi. KomuniŚGi_w Anglji otrzymują już 
mtiidjsze subsydja, Wolne”pieniądze Sowietów 'zużytkewują na przy­
gotowanie walki przeciwko imperjum brytyjskiemu” i  opłacania-1’l i c z ­
nego sztabu szpiegów, by uzyskać informacje.

TlilLo z k ł / l .  K o r  m z Waszyngtonu pisząc o pogłoskach, j a ­
kie krążą w”związku uz krokami" Sowietów, zmierzającymi do uzna­
nia rządu sowieckiego przez Stany Zjednoczone, podkreśla, 
że stanowisk© Stanów Zjednoczonych nie uległo zmianie, od r . l9 « ^ .

Doświadczenie Anglji i Francji przekonało opinję w Sta­
nach Zjednoczonych, iż  nie należy spieszyć s ię  z uznaniem So­
wietów.





STRAWI PCL ITICZM iii BAłEANACH.

IS •'"UOSIDIBK z 10/X, zamieszcza korespondencję z Rzymu, 
oma wiająeą wpływy faszystowskie na Bałkanach» Z-mach praski', in­
cydenty serbsko “bułgarskie , fakt,  żs zabój da Cena. Begą" pochodził 
z Włoch, wpływy faszystowskie na"działalność faszystowskich korni- 
tadzy -  wszystko to świadczy na nowo o intrygach dyplomacj ̂ w ło ­
s k ie j .  Zarówno na Bałkanach, jak i na Bliskim wschodzie są one 
aż nader widoczne„ W in t e r e s i e "Mussoliniego leży podważenie rów­
nowagi w_Buropie, gdyż na tern opiera on swoje nadzieje po li tydzne . 
usiłowaniatdyploma c j i  faszystowskie j"na Bałkanach zmierzają'obec­
nie do_takiego przegrupowania narodowości w państwach bałkańskich 
f za wyjątkiem Jugosławji/ ,  aby usunąć Bałkany"! Európg centralną 
od wpływtt Paryża i P ra g i . Dla umocnienia swego stanowiska w te j  
części kontynentu, wziął rząd faszystowski Albanję pod swój pro­
te k to ra ty  Dla te j  , samej przyczyny podtrzymuje a sp i rac je  nac jona l i ­
styczne .ęgier i  in tryguje w Bułgarj i .  Musselini*us i łu je  również, 
zmieniająa swoją poli tykę wobec Grecji ,  skłonić ją"do zapo­
mnienia o brutąlnem wystąpieniu na Korfu."Nawet stosunki"z Ango­
rą  poprawiły s ię  o s t a tn io . "Me należy zapominać, ze t a  polityka 
kusBoliniegt)_zmierza do odosobnienia Jugosławii i ryzykuje ona 
wywołanie wojny, k tó re j  niepodobna będzie zlokalizować.

i j x MATTING z Ml i  donosi o b l i s k i  am zawarciu kon­
kordatu między S to l icą  Apostolską a Alb on ją .

_IL' MATTING i I I  rX8SAGGB.R0 z  2 m /X x  zamieszczają zaprze­
czenie, jakóby dymisja gabinetu albańskiego zwiazana była ze s p o ­
rem albańsko-jugosłowiańskim i s twierdzają ,  iż wywiad"z Yriola 
j e s t  nieprawdziwy, "gdyż"minister ten"nigdy nie mówił o możliwości 
przymierza albańsko-jugosłowiańskiego. Zamieszczone j e s t  też  za­
przeczenie rządu albańskiego, "twierdzeniu Havasa, jakoby Albania 
inspirowała bandy kornitadźow do napadów na te ry to r ja  serbsko-buł- 
g a r sk ie „

IL SB COLO z y i / l  donosi o procesie apelacyjnym w Jugo­
s ław ii  posła albańskiego Farad Draga, który za protest"przeciwko" 
ucisKowi szkół macedońskich z o s ta ł  wezwany przed sąd,, oskarżony o 
walkę przeciw Serbom w czasie wielkiej wojny i skażany na *0 la t  
ciężkiego więzienia .

REICHSPOSI z 2 2 / s .  Kor. z" Zagr z o b i a  p i s z o , źo "R ić” 
podaj  o na 11 acz© lnom" mi ej so a" g w a ł to w n ą  mowę w S k ip  c z y n i  o P r i b i -  
c o w i c i a ,  k t ó r y  o s t r o  k ry ty k o w a ł  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u , toro.r wy b o r -  
czy i t ć l . P R i b i c o w i c z  znany b y ł  z c z a s ó w  przedwojennych,  ja k o  n i o -  
p r z e j o d n a n y  wróg A U s t r j i  i  z d z i w i o n i o  w y w o ła ło  j o g o  o ś w i a d c z o -  
n i o ,  źe C horw acja  o b o cn io  w r Sm ach J u g o s ł a w j i  posiada,  mnioj praw,  
n i ż  d a w n i e j .  Z a z n a c z y ł ,  źo p r o w in c jo  b y ł y c h  Aus t r o - W ę g i o r  n a ł o ż ą  
do n a j k u l t u r a l n i e j  s z y c h ,  a w Wojwo d ż i n i e  np. nawot na  p a p i e r z e  
rząd n i e  daj o t y c h  praw, j a k i e  p o s i a d a j ą  Gurcy i  A rnauci  w p o ł u ­
dniowej  S o r b j i .

3 .  I  O I  .: J K I I i n f o r m a c j e .

L I E OTV I S  z 2 2 /X .  pod n a g ł . " P o lsk im  ż o ł n i e r z o m  r o z d a ją  s i ę  u r lo p y  
z a  z a s t r z ó l c n i o  l i t a w s k .  p o l i c j a n t a 1’' d o n o s i ,  żc p o l s c y  ż o ł n i o r z o  
K i O . P .  o p o w ia d a j ą ,  o nowom r o z p o r z ą d z e n i  U w ładz  w y ż s z y c h ,  w yzną-  
c ź a j ą c c m  n a g ro d ę  w p o s t a c i  2 - t y g o d n io w e g o  u r lo p u  za z a s t r z o n i e  
p o l i c j a n t ó w l i t e w s k i c h ,  gdyby <?i c h o c i a ż  o jod on krok  p r z e s t ą ­
p i l i  g r a n i c ę  p o l s k ą .




